P R O T O K Ó Ł  Nr  73/10

z Komisji Rozwoju i Rolnictwa Rady Miejskiej w Czechowicach-Dziedzicach w dniu 17 lutego 2010 r.

W posiedzeniu komisji wzięli udział – członkowie komisji, Dyrektor Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Bielsku-Białej Andrzej Grzyb, Kierownik Biura Powiatowego Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w Bielsku-Białej Janusz Kudłacik, Burmistrz Marian Błachut, Naczelnik Wydziału Ochrony Środowiska i Rolnictwa Bernadetta Klimek, Przewodniczący Rady Miejskiej Marek Kwaśny - wg załączonej listy obecności ( lista w załączeniu do protokołu – załącznik nr 1  ).

Posiedzenie komisji odbyło się w sali nr 305 Urzędu Miejskiego w Czechowicach-Dziedzicach, Plac Jana Pawła II 1 o godz. 15.00.

Przewodniczący komisji Stanisław Pindel na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność komisji ( obecnych 7 na 8 wg składu osobowego). Powitał członków komisji oraz zaproszonych gości.

Tematyka posiedzenia :

=================

1. Omówienie warunków funkcjonowania rolnictwa w Gminie obecnie oraz perspektyw w tym zakresie na przyszłość.

2. Sprawy bieżące.

Ad. 1

Naczelnik Wydziału OŚ Bernadetta Klimek poinformowała, że gmina Czechowice-Dziedzice jest terenem miejsko-wiejskim. Różnica między terenami miejskimi i wiejskimi wynosi ok. 0,5 ha. Dane dotyczące rolnictwa będące w posiadaniu Wydziału Ochrony Środowiska i Rolnictwa pochodzą z Głównego Urzędu Statystycznego oraz spisu rolnego z 2002 r. Problematyka rolnictwa na terenie gminy ujęta jest w Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego oraz w Programie Ochrony Środowiska.

Grunty rolne stanowią 33% obszaru gminy, łąki – 8%, stawy hodowlane -  6%, grunty leśne – 15%. Dane dotyczące klas bonitacyjnych gleb na terenie gminy pochodzą z lat 70. Organem właściwym do  zlecenia badania klas bonitacyjnych gruntów rolnych jest Starostwo Powiatowe. 

Na zlecenie Urzędu Miejskiego, w latach 2000-2007, przeprowadzono badania gleb dotyczące poziomu ph, zawartości potasu, magnezu, fosforu, metali ciężkich ( nie stwierdzono przekroczeń ) i substancji organicznych. 

Wykonano wapnowanie gleb kwaśnych o powierzchni 715 ha w 39 gospodarstwach rolnych, które otrzymały dotację z WFOŚiGW.  Łącznie wysiano ponad 2.000 ton wapna. 

Celem zapewnienia rozwoju rolnictwa i ochrony gruntów rolnych, a także ograniczenia erozji gleb, wyłączenia terenów spod zabudowy, opracowywane są miejscowe plany zagospodarowania przestrzennego. Z rozwojem rolnictwa wiąże się także problem małej retencji oraz melioracji gruntów.  Obecnie  rozpatrywany jest wniosek o wydanie decyzji środowiskowej w sprawie  budowy i modernizacji urządzeń drenarskich na powierzchni ok. 100 ha. 

Marszałek Województwa Śląskiego poinformował, że przystąpił do opracowania programu prac urządzeniowo-rolnych, w którym zostaną nakreślone plany rozwoju i ochrony gruntów rolnych.  

Program urządzeniowo-rolny oraz plany zagospodarowania przestrzennego  umożliwią  prowadzenie produkcji rolnej na terenie gminy w oparciu o zrównoważony rozwój, co pozwoli na unikniecie konfliktów między rolnikami a pozostałymi mieszkańcami.

Przewodniczący komisji Stanisław Pindel przypomniał, że w trakcie sporządzania jest miejscowym plan zagospodarowania przestrzennego dla zachodniej części gminy, gdzie znajduje się 90% terenów rolnych. 

Dyrektor Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Bielsku-Białej Andrzej Grzyb poinformował, że od roku jest szefem tej placówki. Doradztwo rolnicze funkcjonuje od lat 70., lecz profil działalności się zmienia, w zależności od potrzeb. Obszar działania Ośrodka jest dosyć duży i obejmuje trzy oddziały : w Częstochowie, Mikołowie i Bielsku-Białej. Oddział w Bielsku-Białej obejmuje powiaty bielski, żywiecki, cieszyński, pszczyński i miasto Bielsko-Biała.  W oddziale w Bielsku-Białej zatrudnionych jest 47 osób. W ramach oddziału funkcjonuje 5 rejonowych zespołów doradztwa rolniczego. 

Na terenie gminy Czechowice-Dziedzice znajduje się punkt konsultacyjny, w ramach którego raz w tygodniu w środy pełni dyżur doradca z zakresu hodowli zwierząt. W związku z przyjęciem do pracy w Ośrodku ichtiologa, zaproponował, by pełnił on dyżur w Czechowicach-Dziedzicach, gdzie znajduje się wiele stawów hodowlanych.  Poza doradztwem dotyczącym hodowli ryb, będzie udzielał  innych porad, w tym z zakresu pozyskiwania środków finansowych na rozwój i modernizację gospodarstw. 

Ośrodek Doradztwa Rolniczego zajmuje się prowadzeniem szkoleń dla rolników i doradztwem zawodowym. Od 2007 r. po wprowadzeniu dopłat do rolnictwa, Ośrodek pomaga przy pisaniu wniosków o dopłaty bezpośrednie, na modernizację gospodarstw i produkcji rolnej oraz o dofinansowanie rozwoju przedsiębiorczości na terenach wiejskich.  Część porad udzielana jest bezpłatnie, a część odpłatnie.

Od lipca 2009 r. Ośrodek Doradztwa Rolniczego podlega pod nadzór Marszałka Województwa Śląskiego, a wcześniej nadzór pełnił Wojewoda Śląski.

Ośrodek współpracuje z Izbą Rolniczą, Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, Agencją Rynku Rolnego, KRUS. 

W rejonie działania Ośrodka, rozwój rolnictwa jest stosunkowo dobry. W znacznej mierze rolnicy odeszli od prowadzenia niewyspecjalizowanych gospodarstw rolnych.  W Czechowicach-Dziedzicach jest prowadzona produkcja drobiarska, hodowla ryb, kwiaciarstwo i produkcja drzewek ozdobnych oraz hodowla zwierząt, głównie bydła i trzody chlewnej.
Przewodniczący komisji Stanisław Pindel zapytał, jakie jest obecnie zainteresowanie  doradztwem rolniczym i czy spełnia ono oczekiwania rolników. 

Dyr. ODR Andrzej Grzyb stwierdził, że doradcy ODR udzielają dużo porad zarówno na dyżurach w Czechowicach-Dziedzicach, jak i w siedzibie Ośrodka.  Najwięcej porad udzielanych jest z zakresu pozyskiwania środków finansowych na modernizację rolnictwa, a mniej dotyczy zagadnień związanych z prowadzeniem produkcji rolnej, głównie hodowli bydła. Obecnie rolnictwem zajmują się osoby  wykwalifikowane w zakresie techniki produkcji rolnej, lecz potrzebna jest pomoc przy składaniu wniosków o dopłaty bezpośrednie, o dofinansowanie modernizacji gospodarstw, informowanie o terminach składania dokumentów, sprawozdań, porady z zakresu marketingu itp.

Zwrócił się do Burmistrza o wyrażenie zgody na pełnienie przez cały dzień dyżuru w Urzędzie Miejskim przez ichtiologa ODR.

Członek komisji Bogusław Kopeć zwrócił uwagę, że większość stawów hodowlanych na terenie Czechowic-Dziedzic jest własnością jednej osoby.

Dyr. ODR Andrzej Grzyb wyjaśnił, że z porad ichtiologa w Czechowicach-Dziedzicach korzystaliby także okoliczni hodowcy ryb. 

Kierownik Biura Powiatowego Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa Janusz Kudłacik poinformował, że Agencja pełni funkcję agencji płatniczej i zajmuje się wdrażaniem instrumentów współfinansowanych z budżetu Unii Europejskiej, m.in. płatności bezpośrednich oraz odpowiada za ich prawidłowe wydatkowanie. Zgodnie z prośbą zawartą w zaproszeniu na komisję, przedstawił informację dotyczącą funkcjonowania rolnictwa na terenie Gminy Czechowice-Dziedzice. Dane dotyczące gminy pochodzą z systemu informatycznego ARiMR i dotyczą producentów rolnych, którzy składają wnioski o przyznanie płatności.  Zestawienie wielkości gospodarstw i powierzchni gruntów rolnych  zostało sporządzone na podstawie danych zawartych we wnioskach złożonych na kampanię 2009 r. 

Łączna powierzchnia gruntów użytkowanych rolniczo dla producentów z terenu Gminy Czechowice-Dziedzice wynosi 1.958 ha.  Gospodarstwa o powierzchni do 2 ha stanowią 37% ( 110 gospodarstw ), od 2 ha do 5 ha – 30% ( 89 gospodarstw ),  od 5 ha do 10 ha – 15% ( 44 gospodarstwa ),  od 10 ha do 30ha – 13% ( 39 gospodarstw ) i powyżej 30ha – 5% ( 14 gospodarstw ).

Średnia powierzchnia gospodarstw w gminie Czechowice-Dziedzice nie odbiega od średniej w powiecie bielskim, gdzie rozdrobnienie gospodarstw jest duże. 

Członek komisji Stanisław Wojciech stwierdził, że często małe gospodarstwa rolne są wydzierżawiane przez większych rolników.  Stąd przedstawione dane ARiMR odbiegają od rzeczywistości. 

Kier. Biura Powiatowego ARiMR Janusz Kudłacik zwrócił uwagę, że duże gospodarstwa rolne posiadają także grunty rolne w kilku gminach. 

Przewodniczący komisji Stanisław Pindel zapytał, jaki areał gruntów rolnych zapewnia opłacalność gospodarstwa rolnego.

Dyr. ODR Andrzej Grzyb stwierdził, że opłacalność produkcji rolnej nie zależy od powierzchni gruntów rolnych, lecz od rodzaju prowadzonej działalności. Duży areał gruntów rolnych potrzebny jest przede wszystkim przy produkcji roślinnej, która nie jest prowadzona na terenie gminy.   Opłacalność produkcji roślinnej wymaga areału o powierzchni kilkuset hektarów, przy utrzymaniu dopłat bezpośrednich. 

W innych rodzajach produkcji rolnej, np. w ogrodnictwie,  przy produkcji drobiu wystarczy  nawet niewielka powierzchnia.  Produkcja trzody chlewnej może być także prowadzona na niewielkiej powierzchni gruntów, gdy oparta jest na gotowej paszy, a nie z własnego gospodarstwa. 

W regionie działania ODR producenci rolni mają możliwość bezpośredniej sprzedaży swoich produktów odbiorcom, co wpływa na wzrost dochodowości produkcji rolnej.  Jednakże sama produkcja rolna, bez dopłat do rolnictwa nie byłaby opłacalna.

Członek komisji Stanisław Wojciech stwierdził, że przyjmuje się, że gospodarstwo rolne o powierzchni mniejszej niż 20 ha jest nieopłacalne.  Wskazał, że rozdrobnienie gospodarstw i niska opłacalność produkcji rolnej powoduje, że 70% rolników wymaga pomocy socjalnej. 

Dochodowość  w rolnictwie spada z roku na rok.  Obecne ceny skupu  trzody chlewnej są takie same jak w 2004 r., mimo wzrostu inflacji, cen pasz, nawozów i innych materiałów do produkcji rolnej. 

Kier. Biura Powiatowego ARiMR Janusz Kudłacik poinformował, że największe dopłaty do rolnictwa dotyczą powierzchni gruntów rolnych. W 2009 r. z terenu gminy Czechowice-Dziedzic złożono 296 wniosków o dopłaty bezpośrednie. W powiecie bielski  złożono 2.663 wniosków  w zakresie płatności bezpośrednich, w województwie śląskim – 50.500 wniosków, a w całej Polsce – 1.395.676. 

W zakresie płatności rolnośrodowiskowych dla producentów z terenu gminy Czechowice-Dziedzice złożono 2 wnioski z PROW na lata 2004-2006, a z powiatu bielskiego – 25.  Z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013  złożono 9 spraw z Czechowic-Dziedzice, a z powiatu bielskiego – 55. 

Z rent strukturalnych z PROW 2004-2006 skorzystało  4 rolników z terenu gminy a z powiatu bielskiego 72 na łączną kwotę 115.826,90 zł miesięcznie ( średnio 1.700 zł miesięcznie ). Z  PROW 2007-2013 wypłacono 1 rentę strukturalną dla rolnika z terenu gminy, a w powiecie – 23 na łączną kwotę 23.628,50 zł miesięcznie ( średnio 1.100 zł miesięcznie ). Obecnie nie ma wznowień do składania wniosków o rentę strukturalną.  

Wg danych szacunkowych na terenie powiatu bielskiego w chwili obecnej utrzymywanych jest ok. 6.000 sztuk bydła, ok. 1.450 sztuk owiec i ok. 16.000 sztuk trzody chlewnej.  Na terenie gminy Czechowice-Dziedzice utrzymywanych jest  1.802 sztuk bydła ( ok. 30% )  i 3.852 sztuk trzody chlewnej ( ok. 24% ). 

W stosunku do 2007 r. pogłowie bydła na terenie powiatu utrzymuje się na porównywalnym poziomie, natomiast pogłowie świń spadło  o ok. 49% z 30.544 sztuk do 15.842 sztuk. 

Ze względu na zmiany związane ze sposobem przyznawania płatności bezpośrednich, ARiMR nie ma danych dotyczących struktury upraw występujących na terenie gminy. W składanych wnioskach producenci rolni nie deklarują uprawianej rośliny, lecz podają grupę upraw stosownie do wnioskowanej koperty finansowej ( JPO, UPO, PZ ).

Biuro Powiatowe w Bielsku-Białej w kampanii 2008 wypłaciło dopłaty bezpośrednie w wysokości 7.695.028, 14 zł  na 2.840 wniosków. W kampanii 2009 łączna kwota wypłacona do 12.02.2010 r. wynosi 8.678.450 zł dla 2.395 beneficjentów.  Wzrost wysokości dopłat bezpośrednich wynika ze wzrostu kursu euro. 

ARiMR wypłacała także środki finansowe na wspieranie działalności na obszarach o niekorzystnych warunkach gospodarowania, w tym w kampanii 2008 r.– 337.223,64 zł dla 474 rolników, w kampanii 2009 r. – 245.772 zł ( do 11.02.2010 r. ) dla 307 beneficjentów na 423 wnioski. 

Dofinansowanie na dostosowanie do standardów unijnych w latach 2004-2006 wypłacono łącznie 600.000 zł dla 19 wnioskodawców, w tym dla 6 rolników z terenu gminy na kwotę 150.000 zł.

Na wspieranie gospodarstw niskotowarowych  w kampanii na lata 2004-2006 wypłacono łącznie 1.050.000 zł dla 48 wnioskodawców. W drugim  naborze wypłacono 600.000 zł dla 29 beneficjentów.  Dla 2 rolników z terenu gminy wpłacono łącznie 16.000 zł.

Na programy rolnośrodowiskowe w kampanii 2008 r. z PROW 2004-2006 wypłacono łącznie 195.142,54 zł ( 27 wniosków ), a z PROW 2007-2013 – 165.657, 19 zł ( 37 wniosków ). W kampanii 2009 złożono 25 wniosków dla PROW 2004-2006 i 51 wniosków dla PROW 2007-2013. 

Od  tego roku ARiMR wprowadziła ułatwienia dla rolników składających wnioski o przyznanie płatności za 2010 r. Rolnicy ubiegający się o przyznanie płatności bezpośrednich, pomocy finansowej z tytułu wspierania gospodarowania na obszarach górskich oraz innych obszarach o niekorzystnych warunkach gospodarowania, płatności z tytułu realizacji przedsięwzięć rolnośrodowiskowych  i poprawy dobrostanu zwierząt ( PROW 2004-2006 ) oraz płatności rolno środowiskowej ( PROW 2007-2013 ) będą mogli ubiegać się o te płatności na jednym wspólnym formularzu wniosku. Oznacza to, że w tym roku na jednym formularzu rolnicy mogą wnioskować o przyznanie dziesięciu rodzajów płatności, co powoduje, że wnioskodawcy nie będą musieli składać wielokrotnie tych samych dokumentów.

Ponadto od 2010 r. rolnicy, którzy spełniają warunki do otrzymania jednolitej płatności obszarowej, będą mogli ubiegać się o dwa nowe rodzaje wsparcia specjalnego  tj. płatności obszarowej do powierzchni upraw roślin strączkowych i motylkowatych drobnonasiennych  oraz płatności do krów i owiec.  Płatność dla krów przysługuje m.in. rolnikom z województwa śląskiego, którzy na 31 maja 2010 r. mają nie więcej niż 10 krów w wieku co najmniej 36 miesięcy ( na jedną krowę ok. 142,5 euro ). Płatność  do owiec przysługuje rolnikom mającym co najmniej 10 samic owcy domowej w wieku co najmniej 18 miesięcy ( na jedną owcę ok. 30 euro ).

Od 2010 r. zaszły pewne zmiany w zasadach przyznawania płatności w ramach systemu wsparcia  bezpośredniego. M.in. jednolite płatności obszarowe będą przysługiwały rolnikom prowadzącym uprawę zagajników drzew o krótkiej rotacji. Ponadto krajowe uzupełniające płatności obszarowe będą przysługiwały do powierzchni, na których nie jest prowadzona żadna uprawa, jeżeli grunty te będą utrzymywane w dobrej kulturze rolnej.
W związku z uchyleniem przepisów unijnych, od 2010 r. nie będą przyznawane płatności do upraw energetycznych  oraz do rzepaku. 

Rolnicy otrzymujący jakiekolwiek dopłaty powierzchniowe muszą bezwzględnie przestrzegać przez cały rok zasad wzajemnej zgodności ( cross compliance ) w zakresie : ochrony środowiska naturalnego, identyfikacji i rejestracji zwierząt oraz dobrej kultury rolnej. Od tego roku obowiązują dodatkowe normy i wymagania, które nakładają na rolników obowiązek posiadania w określonych sytuacjach pozwoleń wodnoprawnych  oraz zachowania charakterystycznych elementów krajobrazu. 

W poprzednich latach kontrolą w zakresie spełniania wymagań przy otrzymaniu płatności z ARiRM  objęto bardzo wielu wnioskodawców – ok. 90%. W ubiegłym roku, dzięki interwencji  organizacji rolniczych, udało się ograniczyć ilość kontroli do ok. 200 rocznie, czyli do poziomu wymaganego  przez Komisję Europejską. 

Z-ca Przewodniczącego komisji Grzegorz Lubecki zapytał, gdzie można zaczerpnąć informacje dotyczące  działalności Ośrodka Doradztwa Rolniczego. 

Dyr. ODR Andrzej Grzyb  poinformował, że informacje o działalności Ośrodka Doradztwa Rolniczego są podawane np. w Wiadomościach Rolniczych – gazecie wydawanej w nakładzie 2.500 egzemplarzy przez ODR Mikołów. 

Członek komisji Stanisław Wojciech poinformował, że jest przewodniczącym Powiatowej Izby Rolniczej w Bielsku-Białej oraz członkiem Zarządu Śląskiej Izby Rolniczej.  Oczekiwania rolników wobec izb rolniczych są większe niż możliwości ich działania, co wynika z ograniczeń prawnych i finansowych. Śląska Izba Rolnicza jest najbiedniejszą tego typu instytucją w Polsce, ze względu na mały areał gruntów rolnych w województwie. Izby rolnicze utrzymywane są  z 2% wpływów z podatku rolnego.  Stanowisko izb rolniczych  w małym zakresie uwzględniane jest przez rząd, co powoduje, że ich działalność jest mało skuteczna. 

Poinformował, że w Polsce występuje duże zróżnicowanie struktury gospodarstw rolnych. W północnej części kraju funkcjonują ogromne gospodarstwa rolne o powierzchni 500 - 1.000 ha.  W południowej części kraju występuje inna struktura gruntów rolnych, gdzie gospodarstwa są dużo mniejsze.  Różnice to powodują wyższe koszty produkcji rolnej i mniejszą efektywność rolnictwa w południowej części kraju.  Mimo trudnych warunków funkcjonowania rolnictwa, udaje się utrzymać produkcję rolną w południowej części kraju, m.in. ze względu na dobry poziom opadów i dobrej jakości grunty rolne. 

Dużym problemem w produkcji rolnej jest brak stabilności cen skupu. Ceny żywca trzody chlewnej utrzymują się w granicy 3,50 zł do 5 zł, podczas gdy koszt produkcji wynosi ok. 4 zł.  Utrudnia to planowanie dochodów gospodarstw rolnych oraz ich modernizację i rozwój.  

Na terenie gminy została utworzona grupa producencka, która skupia 11 producentów trzody chlewnej. Jest to jedna z trzech grup producenckich  trzody chlewnej w województwie śląskim.  Grupy producenckie podlegają rejestracji Marszałka Województwa Śląskiego.  Ich funkcjonowanie wymaga wzajemnego zaufania rolników, ponieważ rolnicy zrzeszeni w grupie mają wspólne przepływy finansowe.

W ubr. grupa producentów trzody chlewnej z Czechowic-Dziedzic otrzymała z ARiMR wsparcie  w wysokości 114.000 zł.  Dzięki grupie producenckiej udało się wynegocjować lepszą cenę skupu żywca. Grupa sprzedała 5.000 sztuk trzody chlewnej.  W powiecie pszczyńskim, gdzie produkcja trzody chlewnej jest dużo wyższa, brak grupy producenckiej powoduje, że rolnicy uzyskują ceny skupu żywca o 10-20% niższe.

Dużym utrudnieniem  w prowadzeniu produkcji rolnej w naszym regionie jest brak możliwości powiększenia  powierzchni gospodarstwa. Ze względu na brak planów zagospodarowania przestrzennego, na terenie gminy ubywa gruntów rolnych.  Grunty rolne są dzielone na działki budowlane  i następuje zabudowa terenu.  Zabudowaną ziemię trudno później przywrócić dla celów rolniczych. Wskazał, że produkcję rolną należy traktować jako jeden z ważnych działów produkcji. Ponadto samowystarczalność żywnościowa  powinna być strategicznym interesem państwa. 

Bez wsparcia państwa trudno jest utrzymać i rozwijać produkcję rolną.

Kier. Biura Powiatowego ARiMR Janusz Kudłacik stwierdził, że problemem jest pośrednik między producentem rolnym a sprzedawcą. Powoduje to duże różnice między cenami skupu płodów rolnych, a cenami detalicznymi, a zyski osiągają przede wszystkim pośrednicy. Interesy producentów rolnych mogą ochronić grupy producenckie, lecz wymaga to zmiany mentalności rolników. 

Członek komisji Stanisław Wojciech stwierdził, że błędem było pozbawienie rolników zaplecza przetwórczego.  W krajach Europy Zachodniej produkcja rolna powiązana jest z przetwórstwem, co zapewnia opłacalność prowadzonej działalności. Dodatkowo rolnicy ze starej Unii Europejskiej otrzymują wyższe dopłaty niż polscy rolnicy. Obniża to konkurencyjność polskiego rolnictwa w stosunku do rolnictwa starych państw UE i powoduje zalewanie rynku polskiego przez importowaną żywność.  Brak stabilności cen skupu żywca i trudne warunki funkcjonowania rolnictwa spowodowały spadek pogłowia trzody chlewnej z 20 mln sztuk w 1996 r. do ok. 14 mln sztuk obecnie, co spowodowało, że Polska stała się importerem żywności. Zabezpieczenie krajowych potrzeb w zakresie mięsa wieprzowego wymaga skupu ok. 20 mln sztuk trzody chlewnej. 

Wskazał, że zakłady przetwórcze nie traktują rolnika jako partnera i narzucają niekorzystne warunki skupu płodów rolnych. Ponadto rolnicy pokrywają koszty stoisk w marketach, zwrotu niesprzedanego towaru i jego utylizacji itp.  Wiele dużych zakładów przetwórczych jest własnością zagranicznych koncernów, które nie są zainteresowane utrzymaniem polskiej produkcji. 

Dyr. ODR Andrzej Grzyb poinformował, że Polska importuje dużo żywności z zagranicy, a są to często produkty wysoko przetworzone  o gorszej jakości niż polska żywność. 

Członek komisji Bogusław Kopeć stwierdził, że rolnicy mają problemy przy składaniu wniosków o dopłaty bezpośrednie m.in. ze względu na obliczanie powierzchni działek w systemie tzw. ortofotomap oraz PEG ( powierzchni ewidencyjno-gospodarczej ). ARiMR nie respektuje geodezyjnych wypisów z rejestru gruntów i budynków, który powinien być miarodajnym dokumentem. Ortofotomapy i PEG często nie uwzględniają aktualnego stanu gruntów i np. wskazują, że grunt rolny jest zajęty pod drogę, budynek itp. Ponadto utrudnieniem dla rolników jest co roku zmiana wzoru wniosku o dopłaty bezpośrednie. 

Wskazał na potrzebę  podjęcia działań związanych z uporządkowaniem rejestru gruntów będących podstawą do otrzymania dopłat bezpośrednich. 

Izby rolnicze i ARiMR powinny podejmować działania w Ministerstwie Rolnictwa w sprawie uporządkowania problemów rejestrów gruntów rolnych i zmniejszenia biurokratycznych barier w otrzymaniu płatności bezpośrednich przez rolników.

Odnosząc się do działalności ODR stwierdził, że obecnie rolnicy oczekują innego typu doradztwa. Ponadto w przypadku pobierania opłat za usługi, doradcy powinni ponosić odpowiedzialność za udzielane porady w sytuacji, gdy okażą się one szkodliwe dla rolnika. 

Wskazał, że hodowlę bydła mlecznego utrudniają niskie ceny skupu mleka oraz ustalone limity jego produkcji tzw. kwoty mleczne. Ceny skupu mleka powinny być ustalane przez Polski Związek Mleczarski na poziomie zapewniającym opłacalność tej produkcji. Dodatkowym utrudnieniem jest polityka hipermarketów. Mleczarnie sprzedają ser twardy po ok. 7 zł/kg, a jego cena detaliczna wynosi ok. 20 zł. Dodatkowo producenci ponoszą koszty opłaty za stoisko w sklepie, odbioru i utylizacji niesprzedanego towaru itp. 

Odnosząc się do programu dopłat do gospodarstw rolnych mających do 10 krów  stwierdził, że nie rozumie celu tego wsparcia finansowego. 

Funkcjonowanie rolnictwa na terenie gminy utrudnia brak planów zagospodarowania przestrzennego, które wyznaczą zwarte kompleksy terenów rolnych, odpowiednio oddalone od zabudowy mieszkaniowej, celem zapobieżenia potencjalnym konfliktom między rolnikami a mieszkańcami zabudowy mieszkaniowej. 

Brak planów powoduje zmniejszanie się powierzchni gruntów rolnych, ponieważ właściciele niewielkich gospodarstw rolnych dokonują podziałów gruntów rolnych na działki budowlane. Powoduje to bezpowrotną utratę gruntów rolnych. Na terenie gminy nie prowadzi się scalania gruntów rolnych. Rolnicy użytkują grunty rolne w różnych częściach gminy, co wpływa na obniżenie opłacalności produkcji rolnej.

Utrudnieniem w funkcjonowaniu rolnictwa jest także brak  dróg dojazdowych do pól oraz zaniedbany problem melioracji. Od kilku lat rolnicy starają sie o uzyskanie pozwolenia na zmeliorowanie dużej powierzchni gruntów rolnych, lecz do tej pory Urząd Miejski nie wydal decyzji środowiskowej, mnożąc biurokratyczne przeszkody m.in. dotyczące numerów ewidencyjnych działek. Ponadto istniejąca sieć  jest niszczona przez ścieki odprowadzane do drenarki. Dodatkowo zamulenie drenarki powoduje brak czyszczenia cieków wodnych.

Wiele terenów, w tym brzegi rzek i rowy przydrożne,  nie jest utrzymywanych w dobrej kulturze rolnej, co powoduje rozsiewanie chwastów na uprawy rolne.

Wskazał na potrzebę przyjęcia wieloletniego programu rozwoju rolnictwa na terenie gminy. Obecnie gmina nie wspiera rozwoju rolnictwa, co utrudnia prowadzenie produkcji rolnej. Zwrócił uwagę, że wbrew obiegowym opiniom, na terenie Śląska funkcjonują wysokoproduktywne gospodarstwa, dobrze wyposażone w nowoczesny sprzęt rolniczy,  które mogą konkurować na rynku rolnym.

Dyr. ODR Andrzej Grzyb wyjaśnił, że doradcy Ośrodka ponoszą odpowiedzialność prawną za swoje usługi i są ubezpieczeni od odpowiedzialności z tego tytułu.  Do tej pory w powiecie bielskim nie było pozwów sądowych przeciwko doradcom ODR. Odnosząc się do problemu braku możliwości pozyskania dodatkowych gruntów rolnych wskazał, że rolnicy muszą dostosować swoją produkcję do powierzchni swoich gospodarstw i możliwości i rozwoju. 

Kier. Biura Pow. ARiMR Janusz Kudłacik stwierdził, że celem dopłat do hodowli poniżej 10 krów w stadzie, dopłat do kóz powyżej 10 sztuk w stadzie oraz do upraw roślin motylkowych i strączkowych jest pomoc socjalna dla małych gospodarstw rolnych. Zwrócił uwagę na duży spadek hodowli owiec w rejonie Podbeskidzia. 

Odnosząc się do rozsiewania chwastów wskazał, że od 2010 r. obowiązuje dobra praktyka rolna  i rolnik będzie zobowiązany we właściwym stanie utrzymać nieużytki.  Przy składaniu wniosku o dopłaty  z ARiMR rolnik będzie zobowiązany pokazać wszystkie działki, nie tylko te, na  który składa wniosek.

Wskazał, że poziom skomplikowania wniosków o dopłaty dla rolnictwa zależy od ustawodawstwa krajowego. W sąsiednich Czechach wnioski o dopłaty są krótsze i mniej skomplikowane niż w Polsce.

ARiMR nie ma prawa  udzielania pomocy w wypełnianiu i kompletowaniu wniosków rolników o dopłaty.  Odnosząc się do problemu ewidencji gruntów rolnych przy składaniu wniosku o płatności bezpośrednie wyjaśnił, że w celu zapewnienia prawidłowej obsługi i przyznawania środków finansowych, wszystkie państwa członkowskie Unii Europejskiej, zobowiązane są do ustanowienia zintegrowanego systemu zarządzania i kontroli, w tym do prowadzenia systemu identyfikacji działek rolnych, który pozwala na jednoznaczną identyfikację położenia działki rolnej w przestrzeni, aktualnej powierzchni działki rolnej i kontrolę pod względem kwalifikowalności w odniesieniu do danego schematu pomocy. Do wyznaczania powierzchni referencyjnych działek rolnych kwalifikujących się do płatności bierze się pod uwagę powierzchnię ewidencyjno-gospodarczą (PEG) wyznaczaną w oparciu o ortofotomapę. 

Definicja gruntów rolnych kwalifikujących się do płatności bezpośrednich, na podstawie której wyznaczana jest powierzchnia PEG, różni się od definicji użytków rolnych określonych w rozporządzeniu w sprawie ewidencji gruntów i budynków, na podstawie której określane są powierzchnie użytków rolnych w ewidencji gruntów i budynków.

Dlatego też powierzchnie użytków rolnych określone w systemie ewidencji gruntów i budynków nie mogą stanowić powierzchni referencyjnej dla płatności bezpośrednich. 

Powierzchnia ewidencyjno-gospodarcza (PEG) wyznaczana jest przez ARiMR na podstawie pomiaru powierzchni użytkowanej rolniczo na obrazie ortofotomapy w granicach działki ewidencyjnej. Powierzchnia PEG stanowi powierzchnię użytkowaną rolniczo obejmującą łączną powierzchnię użytków rolnych, a wyznaczana jest jako różnica powierzchni pomiędzy powierzchnią całkowitą działki ewidencyjnej a terenami nieuprawnionymi do płatności (np. lasy, wody, drogi, siedliska mieszkalne itp.), których granice są określone na podstawie ortofotomapy. 

Przewodniczący komisji Stanisław Pindel zapytał, czy z punktu widzenia gminy korzystne jest utrzymanie gruntów rolnych, czy też ich rozparcelowanie i zabudowanie. Wskazał, że zabudowa gruntów rolnych pozwoli m.in. na uzyskanie wyższych podatków itp.

Członek komisji Stanisław Wojciech stwierdził, że racjonalne gospodarowanie przestrzenią publiczną to nie tylko zabudowa terenu, lecz także tworzenie zielonych enklaw w postaci m.in. gruntów rolnych, które stanowią „płuca” miasta.  Rolnictwo powinno być traktowane jako jedna z ważnych  dziedzin gospodarki narodowej. 

Członek komisji Antoni Beczała stwierdził, że tereny rolne na terenie gminy, znajdujące się w sąsiedztwie dużego miasta, będą stopniowo zabudowywane, ze względu na presję społeczną. Stąd należałoby prowadzić rozsądną politykę gruntami rolnymi, by zwarte obszary rolne nie zostały zabudowane. 

Kier. Biura Pow. ARiMR Janusz Kudłacik stwierdził, że nie ma jednoznacznej odpowiedzi, czy korzystniejsze dla gminy jest utrzymanie rolnictwa, czy też zabudowa terenu.  Plany zagospodarowania przestrzennego powinny wyznaczyć tereny rolne, przemysłowe, zielone, zabudowy mieszkaniowej.  Bez planu każda budowa infrastruktury jest pięć razy droższa, ponieważ unika się chaotycznej, rozproszonej zabudowy. 

Członek komisji Franciszek Foltyn stwierdził, że przy sporządzaniu planu zagospodarowania przestrzennego, trudno jest pogodzić interes rolników i małorolnych, którzy zainteresowani są podziałem gruntów rolnych  i jego sprzedażą pod zabudowę. 

Członek komisji Stanisław Wojciech stwierdził, że nie będzie sprzeczności w tym zakresie, gdy zostanie określona strategia rozwoju rolnictwa na terenie gminy. Rolnictwo powinno być traktowane jako jeden z ważnych działów gospodarki narodowej, ponieważ zabezpiecza potrzeby żywieniowe ludności. 

Przewodniczący komisji Stanisław Pindel zapytał, czy jest koncepcja prowadzenia produkcji rolnej na terenach włączonych do obszaru Natura 2000. 

Dyr. ODR Andrzej Grzyb stwierdził, że nie zostały jeszcze określone szczegółowe zasady prowadzenia rolnictwa na terenach włączonych do obszaru Natura 2000. Prowadzenie produkcji rolnej w tym obszarze będzie wiązało się z pewnymi ograniczeniami, jak np. zakaz koszenia łąk przed wylęgiem ptaków, stosowania nawozów itp. Jednocześnie rolnicy będą korzystali z dopłat z tytułu stosowania się do ograniczeń w produkcji rolnej na obszarze Natura 2000. 

Ponadto miejscowe plany zagospodarowania przestrzennego będą sprawdzane pod względem ich zgodności z planem ochrony obszaru Natura 2000.

Członek komisji Stanisław Wojciech stwierdził, że włączenie terenu do obszaru Natura 2000 nie ograniczy całkowicie realizacji inwestycji, lecz będzie ona wymagała uzyskania decyzji środowiskowych. Wskazał, że większe obostrzenia będą wynikały z dyrektywy wodnej i przeciwpowodziowej.

Przewodniczący komisji Stanisław Pindel zwrócił się o opinię w sprawie żywności genetycznie modyfikowanej. 

Kier. Biura Pow. ARiMR Janusz Kudłacik stwierdził, że wprowadzenie zakazu  produkcji żywności genetycznie modyfikowanej, powinno być poprzedzone edukacją wśród konsumentów, by zachęcić ich do kupowania żywności ekologicznej, a nie GMO.

Członek komisji Bogusław Kopeć stwierdził, że ze względu na choroby i szkodniki, pewne gatunki roślin albo będą genetycznie modyfikowane, albo będą wielokrotnie spryskiwane chemicznie.  W związku z tym w pewnym stopniu  rośliny GMO, odporne na choroby, czy szkodniki, będą bezpieczniejsze niż spryskiwane chemicznie. Przed wprowadzeniem zakazu w Polsce upraw modyfikowanych genetycznie, należy przeanalizować skutki podjętych działań.

W Polsce zakaz upraw roślin genetycznie modyfikowanych dotyczyć będzie przede wszystkim kukurydzy. Zwrócił uwagę, że w sąsiednich Czechach uprawia się modyfikowaną genetycznie kukurydzę, która jest odporna na szkodniki i choroby grzybowe, co powoduje, że rośliny nie wymagają oprysków. Kukurydza ta jest także sprowadzana do Polski.

Członek komisji Stanisław Wojciech stwierdził, że w Polsce jest już żywność GMO, ponieważ pasze dla zwierząt hodowlanych są oparte na śrucie sojowej, która w 90% jest modyfikowana genetycznie. Gdyby Polska chciała stosować soję nie modyfikowaną genetycznie, to potrzebowała by połowę jej produkcji.  Ponadto wprowadzenie zakazu  hodowli roślin GMO, w przypadku braku tego typu ograniczeń w innych państwach Unii Europejskiej, spowodowałoby spadek konkurencyjności polskiego rolnictwa. 

Dyr. ODR Andrzej Grzyb poinformował, że Ośrodek planuje zorganizowanie konferencji nt. GMO. Stwierdził, że do tej pory były krzyżówki w obrębie tego samego gatunku roślin, co pozwalało na zwiększenie efektywności plonów. Krzyżowanie w obrębie gatunku nie budziło zastrzeżeń. Rośliny genetycznie modyfikowane powstają w wyniku krzyżowania gatunków i nie wiadomo czy w dłuższej perspektywie nie będą szkodliwe dla ludzi oraz dla środowiska naturalnego. Badania dotyczące GMO są niejednoznaczne.

W Polsce, przy produkcji pasz stosuje się rośliny genetycznie modyfikowane, jak soja i kukurydza. W związku z tym GMO jest w mięsie, mleku, jajkach.

Na tym protokół zakończono.

Komisja zakończyła się o godz. 18.30.

Protokół : Urszula Kaps
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